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Rody 1 Rody Ministrów RepubMd Litewskiej

Na sesji Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej
enca poslecteeate poran- 
Rady Najwyiszej saga-

|mM Najwyzszej 
SsBBickaa. 

i a b  pierwszą kwestię po

nęty  Koacsj; IW W ow tJ Aud- 
rios Kutym predstawł dąnto- 
— ijrm rozpatrywany Już i po
prawiony projekt ustawy Ręu* 
hlfla lAnrsbej o Państwowej 
fcupefccji ftjdatkowej. Po omó- 
« M i  ^Ł trtiji li poprawek do 
g p fa jH  o s im  i ndmtai w 
fH M ie  wejścia je j |§ żyde zo»* 
o t f  przyjęte. wtiinefk gra
py d^ułHannjili parłamento- 

I  pn lK nrksto  księdza AUod* 
m i  Swartusfcnsa, który wiódł 
i  Niemiec TurhnrfukA. Serdecz
nie post o ty p esz deputowa
nych i|||iilt on przemówienie.

n  j t wfo I  krótkiej dyaku- 
8  przyjęto udnralę w ^narwie

zalany i uzupełnienia kodeksu
0 administracyjnych wykrocze
niach przeciwko prawu i kodek
su karnego Republiki Litewskiej. 
W  imieniu Komisji Budżetowej
1 Komisji Systemu Prawnego 
informację w  tej kwestii przed
stawił deputowany Waleiijonas

W  dalszym ciągu omawiano 
projekt regulaminu Rady Naj- 
wytaej Republiki Litewskiej, 
jak też zmiany Tymczasowej 
Ustawy Zasadniczej Republiki 
Litewskiej, ustaw o Rządzie Re
publiki Litewskiej, o  wyborach 
deputowanych do Rady Naj
wyższej Republiki Litewskiej, 
związane z  projektem regulami
nu Rady. Kwestię przedstawiła 
tymczasowa grapa robocza Ra
dy Najwyższej w sprawie struk
tury i zasad działalności. Refe
rat wygłosił deputowany Auiimas 
Taurantas, (ELTA)

Ograniczono 
dostawy 

skroplonegu gazu
Z ZSRR nadeszła wiadomość, 

że z  powodu profilaktycznego 
planowego remontu wstrzyma
ły  pracę wszystkie przedsiębior
stwa, z  których Litwa otrzymy
wała skroplony gaz. Wiadomo 
już, że wskutek tego znacznie 
zmniejszone zostaną jego dosta
wy. Jak już zakomunikowano, 
z tej przyczyny komisja rządo
wa ds. regulowania sytuacji e- 
konomicznej postanowiła z 
dniem dzisiejszym ograniczyć 
dostawy skroplonego gazu

Kierowcy samochodów o- 
sobowych o  napędzie gazowym 
bqdą mogli miesięcznie (od 23 
lipca) nabyć 35 litrów skroplo
nego gazuj^| powiedział dyrek
tor ^generalny zjednoczenia 
produkcyjnego „Uełuwos du- 
jai" Zenonas Wisztinis.

(ELTA)

R e a l i a  d n i a  d z i s i e j s z e g o

» * Nowe tory“ dla rolnictwa
*  WyiWal rolny w warunkach samorządu *  Swobodne plano

wane produkcji 1 zbytu *  Nie komenderować, a proponować *  
Cty Maleje bariera aa drodze do farmerstwa?

—- Sn u iray 7 f  nnwte Rudls, 
w nrala a id e  9  zebraniu 
k n a 6 v  trockich (pragnących 
mtsudŁtć gayw iirgwa chłopskiej 

definitywnie: 
znayjpaję ze t e o w U b  na- 
o i A i  wjnwwregp i » r » y n 
M B  i  mst—ę gospodarzem 
■pady Itlnydafj. Ale dziś 
• d j ł a t f  się w tym samym

Na pierwszej sesji Rady 
Samorządu deputowani popro- 
B| d łya  przedstawi! wtasne 

W M l  bb dragę, jaką ma iść 
• t td w o  w nowych warunkach. 
ftncMdttaiem audaj więcej tak:
| utartej drogi gospodarowa-
M  | arinanjst racyjao-nakazDwe- 
E  trzeba bezzwłocznie pne- 

|3k  do lysanu, w którym 
Jpka równe działają gospodar- 

|g diloydrlf l zespołowe.
H |  akcyjne, stowarzysze
n i  I  IM * formy zjednoczeń.

We wotao burzyć od razu 
*rw isłtowanyt± form — koł- 

I MiRdKsy, ich majątek 
S p f  własnością społeczną, u b -  
11H  jadwair gruntownie m i i /  
8  *  rtosunkl na umowne, la 

pwsH imaniem zobo- 
suoo. Dziś oajgiówniej. 

■ ł *  zadaniem jest zaupairze- 
,Wy w artykuły żywnościowe 
ada—fcM ców rejonu wraz ze 

j ^ i p i s s  eksportu pozs jego 
3 | M Ib i  W  tym celu w najkró- 
| aBM  c s m  należy uruchomić 

w p  oddziały prastwarzanla nuę- 
B  00 n jm o * i dnsur-

Mpdflk* nie surowce, a 
gcśowy. jak u *  zwtę> 

S B N  ranpaiMssua i  asorty* 
M B  w swych dfclepgfr, Nlswlet 

WŚsnaiwŁl z  oddalałem 
#Mde|cef| hasamy pozwoli wejść 

mlęitriiBsiuiluwy. wa- 
Budową Jat wypoczęło 

H H §  wolao godzić stą, isk po

przednio, z  tym, że większą 
część mięsa, mleka, warzyw, 
ziemniaków wywozi się z rejonu, 
natomiast coroczny przyrost pro
dukcji w Żaden sposób nie wpły
wa na poziom zaopatrzenia mie
szkańców.

Program ten zapewne spodo
bał się deputowanym, więc wy- 
hrali mnie na kierownika wy* 
działu rolnego.

— Pamiętam, mówiliście rów- 
alci o całkowite) samodzielnoś
ci planowania produkcji 1 zby
tu w każdym gospodarstwie. 
Jaka więc będzie rola wydzlaluf

- Nie komenderować, nie po- 
prawlać żadnej liczby na inną, 
a opracowywać 1 proponować 
programy, która prowadzą do 
celu najbliższą drogą Nie wiem 
jasseza, ile środków samorząd 
przydzieli wydziałowi, ale te 
swego punktu widzenia w je
go etatach dotfrzegam samodziel
nie myślących specjalistów. Je
szcze jedno wąłne zadanie, mla- 
nowlcie nawiązać produkcyjne, 
wzajemnie korzystne stosunki 
gospodarstw z  budowlanymi, 
melioracyjnymi i innymi organi
zacjami branżowymi.

— A  stowmku do gospodar
stw* chłopskiego ale zmlenliłś- 
det

— Wzywam wszystkich, aby
chłopa-gospodarza traktować nie 
tylko jako producenta żywności. 
Są to przede wszystkim ludzie, 
pragnący pracować z  całego ser
ca, z  pełnią sił umysłowych 1 
fizycznych- Trzeba Im poma
gać maksymalnie. Dla rodzące
go e t  chłopstwa głównym pro
blemem jest zaopatrzenia tech- 
nieme, materialna. O , którzy 
Chcą pracować, uzyskują pomoc 
— ponad specjalne fundusze 
(które są bardzo niewielkie), re
jon przydzielał Im traktory, na

wet samochody. Już dztó można 
twierdzić, że sukces oczekuje 
gospodarstwa chłopskie Juk- 
newicziusów J Butrimawicziuaów 
z sowchozu „Auseniszkes", 
Chmellauskasów z kołchozu „Du- 
smenls"...

—  Natomiast dzierżawca Kała
sznikow (rzec można, te wasz 
„chrześniak" na tej niwie) mi
mo pomocy musiał powrócić do 
produkcji uspołecznionej...

— Chodzi o to, że nie ma moż
liwości przydzielenia mu ziemi 
w sąsiedztwie domu. Obecnie 
absolutna większość ludności 
wiejskiej mieszka w  osiedlach. 
Dawne drobne poletka przekształ
cono w  masywy, włączono do 
płodozmlanów — jakiemu gos
podarzowi podniesie się ręka, 
aby A to wszystko zniszczyć? 
...Proponuję każdemu kołchozo
wi, sowebozowi przydzielenie 
100—200 ha ziemi w osobnym 
kawałku, z drogą, linią elektry
czną, niech chętni orientuję się 
na działkę w tej strefie. Nie
stety, s powodu braku materia
łów budowlanych została wstrzy
mana realizacja pożytecznego

/ projektu: no przykład kołchoz 
za swe pieniądze buduje lam 
2—3 zagrody i oddaje ją jak 
gdyby w dzierżawę. Jeżeli ro
dzina chłopska pracuje znako-l 
micie, uzyskuje prawo wykupie 
ula od kołchozu zagrody na we 
runkach ulgowych, za pół ce 
ny. Projekt ten stworzyli lu-l 
dżitf, którzy doskonale rozumie-! 
Ją, te gospodarstwo osobiste 
jest częścią ogólnego, więc po
magając, rozwijając je podno
simy też poziom ogólny. Ale 
dziś ciągle jeszcze trzeba mówić I 
p braku dosłownie wszystkiego, 
prócz dobrych zamiarów. Ą  jed
nak z nadzieją spoglądamy w 
przyegłotć.

— Dziękuję za rozmowę.
Jerzy SOBUS, 

kor. wł. „Kuriera Wileńskiego*
Rejon trocki

W ijno, 2<> czerwca, ELTA. 
Dzisiaj wczesnym rankiem 
do Moskwy dla spotkania 

się z Prezydentem Związku Ra
dzieckiego Michaiłem Gorbaczo
wem odleciał przewodniczący Ra
dy Najwyższej Republiki Litew
skiej Wytautas Landsbergis. Ra
zem z nim odleciał zastępca 
przewodniczącego Rady Naj
wyższej Ozeslowas Słankewi- 
czius i przedstawiciel rządu Re
publiki Litewskiej w  Związku 
Radzieckim Egidijus Biczkaus- 
kas.

Moskwa, 26 czerwca. Dzisiaj 
na Kremlu odbyła się rozmowa, 
w której uczestniczyli: ze strony 
ZSRR — Prezydent ZSRR Mi
chaił Gorbaczow i  przewodni
czący Rady Najwyższej Anato- 
lij Łukjanow, ze strony Repub
liki Litewskiej — przewodniczą
cy Rady Najwyższej Wytautas 
Landsbergis, zastępca przewod
niczącego Rady Najwyższej 
Czealowas Staokewicadus 1 
przedstawiciel rządu litewskie-

Spotkanie z 
kierownictwem 

Z S R R
go w Związku Radzieckim Egi
dijus Biczk.auak.as.

W  toku półtoragodzinnej roz
mowy omówiono jtroblemy sto
sunków dwustronnych, poru
szono zagadziienla związane z 
możliwościami rozmów Związku 
Radzieckiego i Litwy, żądania
mi i propozycjami Związku SRR 
pod adresem Litwy.

czerwca do Republiki 
wrócili uczestnicy rozmów.

Wytautas Landsbergis udzie
lił wywiadu korespondentom. 
Podkreślił on, że spotkanie w 
Moskwie odbyło się z  jego ini
cjatywy.

Wytautas Landsbergis oświad- 
tzyłt że po swym poprzednim 
spotkaniu na Kremlu, a 
po wizytach i  rozmowach Kazi
miery Prunskiene odnifeł wra
żenie, te w  pozycji Kremla u- 
kazała się pewna elastycmość i 
życzliwość wobec dążeń Litwy. 
Ale zdaje się, powiedział on, 
nie ma teraz do tego dostatecz
nych podstaw. Chociaż rozmowa 
była przyjazna, otwarta, ale po
zycja Związku Radzieckiego 
nie jest elastyczna.

Zapytany o  to, czy prezyden
ta ZSRR nie zadowolił tał™* za
proponowany przez nasz rząd 
wariant moratorium, powiedział

’ Wyglądałoby, że tak. Z 
.tego, co sformułował Michaił 
Gorbaczow i szczególnie ostro 
jednocześnie w jego rozmowie 
uczestniczący Anatolij Łukja
now, wynikałoby, że nie zado
woliło.

Somualdas CZESNA, 
kor. ELTA

NA TEMATY DNIA

Talony i ich pokrycie
Jakie będą przydziały ar

tykułów spożywczych w trze
cim kwartale! W  Ministerst
wie Handlu republiki poinfor
mowano, że zgodnie z posiada
nymi resursami na każdego 
mieszkańca republiki przydziela 
ślę: w llpcu — l  kg cukru, 2 
kg kasz; w sierpniu — 2 kg 
mąki, 1 kg soU; we wrześniu 
— 1 kg kara, 1 opakowanie ma
karonu Alkohole: ' 1 butelka 
wódki }nb Innego rodzaju, alko
holu (szampan, wino, likier — 
na wybór) na Jedną osobę w 
widm 21 laL Cała reszta wyro* 
bów alkoholowych zostanie od
dana do handlu komercyjnego, 
czyli będzie sprzedawana u  
podwójną cenę.

Jeśli chodzi o margarynę, olej 
1 tłuszcze, to mają być w wolnej 
sprzedaży,

Duto mieliśmy pytań od wil
nian o tym, bo począć i  talo
nami nr 2 pozostałymi z 1 i 
n kwartału, bowiem nie udało 
się u  nie nabyć ani wina, ani 
szampana. W  Wileńskim Miej
skim Zarządzie Handlu zakomu
nikowano, że zostanie pnedłu- 
tony do 10 Upca tzw. handel 
alternatywny, czyli zastępczy. W 
Centralnym Domu Towarowym, 
w sklepie gospodarczym przy 
uL Tatarskiej, w  niektórych 
spożywczych można będzie na
być atrakcyjniejsze towary, któ
rych nie ma w handlu codzien
nym. Planuje się zwię
kszyć asortyment towarów 
zastępczych, które będą sprze- 
dawme wilnianom za takm nr

2'  Jadwiga PODMOSTKO

II Z lot Turystyczny 

Polaków na Litwie

„Pajączki" Jako ubiegłoroczni zwycięzcy wciągają Ilag^ 
maszt.

(Reportaż ze zlotu zamieszczamy na <tr. 4|,



Jak się macie, Ejszyszki?
Dtiś Solecznlcka Rada Samorządu Rejonowego omawia kwes

tie rozwoju Ejnynek — miasta podporządkowania rejonowego, 
kióreco mieszkańcy od la* boryka)* al«} z licznymi problemami 
I (o dosłownie w każdej sferze żyda. Co orfem najbardziej nor- 
tule elszysZCZaH? Jakimi możttwośdainl teras, w warunkach sa 
mórzadu, dysponuje Rada miejska? Jak elę obecnie kazfełtuje 
budżet samorządu miejskiego? Jakie metody I formy pracy pre
feruje samorząd I czy rzeczywiście jest samorządny, niezależny, 
demokratyczny I władny na swym terenie? — te zagadnienia w 
przededniu posiedzenia władz solecznlcklcłi zostały poruszone w  
rozmowie, jaka się odbyła z Inicjatywy redakcji naszego dzien
nika w siedzibie ejszyśklego samorządu. W rozmowie wzięli 
udział przewodniczący Rady. miejskiej Romuald Podllpskl, mer 
miasta Tadeusz Slitewdd, wfeemer Ludmiła Grnzdlene, główna 
księgowa Janina Sankowaka, fonkcjonartasz milicji Waledj Ka
rabinów.
Hs«L: Starsze pokolenie ej- 

szyszesan z pewnością pamięta 
oblicze miasteczka lat pięćdzie
siątych: tonące w błocie ulicz
ki, irfikĄ przyciasnych sklepi
ków, które z uzasadnioną Iro
nią nazywano „Hale", budę na 
Placu Majowym, w której sprze
dawano naftę do oświetlenia f 
do słynnych podówczas nWero- 
gazów" kuchennych. Zadbane, 
wyasfaltowane, tonące w  ziele
ni miasteczko, które upiększa
ją solidne parterowe 1 piętrowe 
domy, zbudowane w  ciągu ostat
nich 10—15 lat, nasuwają wnio
ski o ustabilizowanym postępie, 
nawet idytllczno-sldankowym, 
beztroskim bytowaniu ejszysz- 
czan.

T. SUtewskl; Rzeczywiście; 
oblicze miasteczka zmieniło się 
nie do poznania. Nie mieliśmy 
placówek przemysłowych,
dziś działa EJszyska Mnyfca 
Galanterii Skórzanej, oddziały 
przemysłu lekkiego, Inne więk
sze lid) mniejsze zakłady bądi 
filie, Fundusz mieszkaniowy też 
znacznie się zwiększył. Ale naj
bardziej cieszą m iony dotyczą
ce takich wskaźników, jak po- 
ziotn wykształcenia i  kwalifi
kacje zawodowe naszych ludzi, 
poczucie godności obywatelskiej. 
A  z tym ostatnim musimy się 
liczyć—

Red.: Niewątpliwie! Jednak
ie  powróćmy do konkretnych 
problemów aktualnego łyd a  I 
rozwoju Ejszyszek

T. Shiewałd: Mamy Sdi co 
niemiara, przyszykowaliśmy dla 
Rady rejonowej cały pakiet 
propozycji, pretensji, wnios
ków, klóre dotyczą złagodze
nia sytuacji mieszkaniowej 1 
gruntownej poprawy praśbłegu 
remontów kapKalnjńk budo
wy obiektów kultury i  podziem
nych siad inżynier yjnych, prze
kazania całego szeregu ptacó- 
wek przemysłu, handlu, świad
czenia usług do naszej bezpoś
redniej gesii.

Red.: A  gdyby tak qpecyzo* 
wać, skonkretyzować?

Ą. Podllpskl. Najgłówniej- 
n e  to są mieszkania i nowy 
Dam Kultury. Od 20 lat nie 
zbudowano i nie oddano (k> n- 
tydra ani Jednego mieszkania; 
20 lat temu zburzono stary DłC, 
Minmiw* oprócz obiecanek co 
do nowego gmachu nic nie ma
my.

L  Grnzdlene: Mamy niema
ło doskonałych zespołów twór
czości : amatorskiej. A le  brak 
n»m warunków sprzyjających 
dalszemu doskonaleniu mistrzo
stwa artystów-amatorów, wymia
ny zespołów, w tym z innych 
rejonów Litwy, jak te ł Białoru
si, Polaki.

T. SlltewakJL W  miasteczku 
nie zbudowano ani jednego 
mieszkania na koszt państwa, 
funduszów scentralizowanych. W  
roku bieżącym lody ruszyły, 
fabryka galanterii skórzanej 
oddała do użytku 12-mieszka- 
nlowy dom dla swoidi pracow
ników, organizacja budowlana 
już założyła fundamenty 35- 
mleszkaniowego domu, jednak
ie  jest to fundusz resortowy. 
Owszem, przydziały otrzymu- 
ją nasi mieszkańcy, jednakże

kolejka wśród pracowników słuk- 
by zdrowia i sfery usług, oświa
ty, handlu, łącznościowców, dro
gowców nie maleje.

J. Senkowska: Chdałabym
zwrócić uwagę na taką możli
wość poprawy warunków mie
szkaniowych, jak remonty kapi
talne. Powiedzmy, jeszcze przed 
Nowym Rokiem wysiedliliśmy 
iódzlńy Tarasowów, Sankows- 
kich, Maaiuków i innych Z do
mu przy ul. Gagarina, gdyż 9- 
mieszkaniowy dom wymagał 
gruntownej naprawy. - Przyrzek
liśmy, że prace zostaną zakoń
czone w czerwcu, jednakże koń
ca remontu, a to znaczy 1 cier
pieniom ludzi, których „tymcza
sowo" przenieśliśmy właśnie 
do ruder, na razie nie widać: 
budowlani powołują się na blo
kadę gospodarczą 1 brak rur, 
drewna, faitry Itd. W ięc cb s 
tego, że mamy pieniądze, sko
ro nie możemy wykorzystać 
dla pcżrzeb miasta, konkretnych 
ludzi, ich dobra.

P R O B L E M Y
S A M O R Z Ą D U

T E R E N O W E G O

R. Pod lipski; Władze najwyż
sze wałkują kwestię morato
rium...

Red.: Przepraszam, moie w 
związku z powyższymi perype
tiami z remontami obszerniej 
pomówmy o bodtede waszego 
samorządu, dochodach I wydat
kach.

J. Sankowska: W  roku ubieg
łym po żbonie dochodów I wy* 
datków mieliśmy 317 tyft. rubli, 
prełimined. roku bieżącego opie
wa na 272 tys., czyli budżet 
zmniejszono o  45 tys.

Red.: „Zwiększono", „zmniej
szono*^ Przecież Ustawa o  za
sadach samorządu terenowego, 
Jej założenia, ducb 1 litera wy
raźnie 1 jednoznacznie traktuje 
takie pojęcia, Jak budżet, źród
ła Jego kształtowania 1 uzupeł
niania, stawiając na samofinan
sowanie, samodzielność. Inicja
tywę wygospodarowania, zara
biania środków.

T. SUiewski. Przyklasnęliftmy 
tej ustawie sądząc nie bez pod
staw, iż rokuje poważne zmiany 
trybu, sposobów, metod zarządza
nia, wyzwala inicjatywę samo
rządów. Być może, tak właśnie 
będzie w  przyszłośd w  miejmy 
nadzieję, —  i ł  w najbliższej. 

Red.; Propozycje dotyczą—
T. SUiewski: Przekazania

ejszyskłch placówek różnych 
gałęzi gospodarki narodowej i 
branż do naszego samorządu. 
Oto lista, na której mamy aż 
20 takich zakładów, odcinków, 
organizacji: fabryka galanterii
skórzanej, oddziały krawieckie, 
organizacja Dudowłana, zakład 
obróbki drewna, odcinek gazy
fikacji, sied elektryczne, kolum
na transportu samochodowego. 
Jak dotychczas, bezpośrednio 
do budżetu miasta od nich nie 
wpłynęło ani kopiejki. Mówimy: 
samorząd, a Radzie nie pozwała 
się przyznać dfatiadby * mini
malne wynagrodzenie d a  
swego przewodniczącego, fta- 
cuie na zasadach społecznych, 
chociaż te obowiązki pochta-

Kronika kulturalna
„CHAŁLENGER"

Dziś i jutro Dziedziniec Piot
ra Skargi Uniwersytetu Wileń
skiego przekształd się w  salę 
koncertową, O  godz. 18.30 roz
pocznie się niezwykły koncert, 
gdyż poświęcony tragicznemu 
lotowi amerykańskiego wahadło
wca „Challenger-.

Grać będzie orkiestra Litew
skiej Filharmonii Narodowej pod 
batutą J. DomarkaSa.

LWOWSKI MAGAZYN 
,.Ta dokąd się śpieszyć? Ta

pogadajmy trochę,y może się co 
da zrobić dla naszego Lwowa? 
—  to niezrównany Kornel Ma
ku rzyński, a „Magazyn Wileń
ski", pismo Polaków na Litwie, 
zrobił wspaniałą niespodziankę 
lwowiakom i  wilnianom też, a 
jakże, dedykując niemal w ęa- 
łośd siódmy numer miśstu z 
lwem w herbie.

Ten numer (7) „Magazynu W i
leńskiego" jest do nabycia w  
księgami „Prcyjażń* (al. Giedy
mina 2).

InL wL

Red.: Samorząd ta przedeś 
nie cel sam w sobie, nie spro
wadza się do zagadnień bodże-

L, Grnzdlene; Przede wszyst
kim chodzi nam o konkretne
go cziowłtką konkretną rodzi
nę. Skompromitowana hasło 
„Wszystko dla człowieka, dla 
jego dobra" stanowczo odmi- 
camy, mając na nryśłi konkretne
go Jankowskiego, Jankauskasa, 
Iwanowa. Mam przed sobą księ
gą rsjeunojl podań, skatg, 
próśb naszych mieszkańców. Po
wiedzmy, pracowni o k a  sled 
elektrycznych Józefa Staniszews. 
ka prosiła o urządzenie do og
rzewania domu, kierowca Waw
rzyniec Tubielewicz ubiegał 
się o  przydział cementu, Atoni 
Węcklewicź potrzebował cegły, 
Józef Minalćowtki, Stanisław 
Wilbik 1. inni prosili ó  pomoc 
w  nabyciu materiałów budowla
nych. Stwierdzam z satysfakcją: 
wszystkim petentom udzieliliśmy 
pomocy. A  teraz jest znacznie 
gorzej: zamówień 1 próśb tego 
rodzaju mamy sporo, do kołetf- 
ki ludzi wciągamy, tłumacząc 
JcKbKKześnie, że blokada, że na 
rasie nie mamy możliwośd

W . Karaalnow: Mówiliśmy
o  konkretnym człowieku, stwo
rzeniu mu warunków do normal
nego łyd a  l dobrego nastroju 
na. co dzień. Sądzę, i ł  każdy 
samorząd, w tym ejszyikl, coraz 
więcej uwagi powinien poświęcać 
ugruntowaniu porządku poblicz- 
nego, zapobieganiu przeatęp- 
czośd. Tymczasem statystyka 
wykroczeń, w tym dężkkh, w 
Ejszyszkach I całej strefie ejszy- 
sklej gwałtownie wzrasta, Mamy
—  to znaczy pracownicy milicji
—  konkretne propozycje w tej 
płaszczyźnie. Kierownictwo ej- 
szyskie. pobliskich rad apillnko- 
wych 1 gospodarstw rolnych 
chętnie popiera nasze propozy
cje, jednakże sprawy nie może
my sfinalizować: brakuje śród* 
ków, chodaż wygospodarować 
na takie cele można, musimy;

Red.: Z rozmowy wynika, ze 
samorząd jako ucieleśnienie
władzy stawia dopiero pierwsze 
kroki, potrzebuje pomocy In
stancji wyższego szczebla —  
rejonowych i republikańskich. 
Życzymy '  zatem pozytywnego 
rozstrzygnięcia waszych spraw 
w Sołecznlkach. Natomiast o
Tng*dnlptitarh innego rzędu — 
ewentualnym podziale administ
racyjnym Litwy, Języku —  mo
że innym rasem.

W  imieniu redakcji 
rozmawiał 1 podziękował 

Michał ŁAWRYNIEC

Zw iązek Polaków n<
Już od chwili zjawienia się 

przy stołe rejestracji pierwszych 
W io  ną jasne, f »  Zjesl 

będzie flłesnrykle raprazeniacyj* 
ny. Kolejno podawali do Wpiaa 
Me swoje narwiak* prasdMtawV> 
ciele delegacji Mmieterstwa Kel, . 
tury RP na czele z dr StaCanaflft 
ftw kow iosn , delegacji Wspól
noty Polskiej, Towarzystwa In
tegracji z  Polonią Radziecką „Ni
ke* na czale z prezesem dr Ta
deuszem Jurgą, przedstawtdefe 
Ambasady RP w ZSRR, delegacji 
Ogólnopolskiego Towarzystwa 
Miłośników Wilna i Ziemi No
wogródzkiej z  prezesem Stanis
ławem Wersockim, Komisji Sej
mowej RP da. Łącznośd s Zsgra- 
nlcą, delegacja Związku Harcer
stwa RP na czale z Madejem Li
sieckim, towarzystwo „Pochod
nia", Bernard Duchnlowtcz z 
Domu Polskiego w Moskwie, de
legacji grodzieńskich towarzystw 
żydowskiego 1 tatarskiego, Zwlą. 
zku Pisarzy B9RR, M ^ ,  miejs
kiej Rady Wykonawczej. Nad
chodziły depesze: z  Episkopatu 
RP podpisana przez księdza bis
kupa Jerzego Dąbrowikiego, z 
towarzystw zaprzyjaźnionych z 
dawnymi Kresami Wschodnimi z 
Krakowa 1 Elbląga, z  Towarzyst
wa Kultury Polskiej Ziemi Lwo
wskiej, od deputowanego ludo
wego BSRR Olega Trueowa. Zre
sztą próżny trud wymieniać 
wszystkich. Przynajmniej ta ze
prezentowane w obu . częściach 
relacji nazwiska niech pomogą 
domyślać się atmosfery i rangi 
kongresu.

Były też miłe niespodzianki. 
Pierwsza — potkanie z  księdzem 
Lucjanem Radomskim. Przed pa
ru laty pracował w wileńskiej 
parafii dwtyego Ducha. Czy nie 
żałuje wyjazdu na Białoruś?

—r Jestem tu bardzo potrzebny. 
A  swoich dawnych parafian w 
Wilnie serdecznie pozdrawiam.

Ksiądz, każda osoba duchowna, 
jest na tych terenach szczegól
nie potrzebne. Podwójnie — Jeś. 
11 Jest to oaoba czynna. Właś
nie tak. Jak kapłan Lucjan Ra
domski —  wymieniony t  trybu
ny wśród najaktywniejszych 
działaczy teraz już ZPB.

Mimo że duchcmrieństwo na 
Białorusi dopiero nieśmiało odzy. 
•kuje należne mu pozycje, trud
no przecenić jego pomoc Z  py
taniem o  to, jak ocenia zapotrze
bowanie na posługę duszpasters
ką na terytorium BSRR oraz 
mianowanie księdza biskupa Ta
deusza. Koodrusiewicza, zwróci
liśmy ślę do księdza biskupa 
Zygmunta Kamiński ego z  diece
zji Płockiej, wiceprezesa Wspól
noty Polskiej.

—  Jeśli chodzi o biskupa... Dla

smte ten fakt byt świadectwem \ 
raknócmnia na tych taranach Jj 
wo^ny światowej. Zatemoas ta 
wimtlf była całkowita fctrrantfli 
kościelna, Dopiero teraz snstete 
oótmńnmmm . wtęc śiąSsu l a  
raz nastaptł u  koniec wojny,

0  p r m a w ż  wiernych i jp». 
bigi d owpan  srtkisj na teryto- 
rtnm RSSat me mogę wydawać 
lądów, tym basdrtel aataisją, | 
tywnydb, bowiem sssa TrrtiMrie 
dopiero pierwszy raz ośwtaśan 
ta Knny. Dotychczas wyfaMfln. 
*m  tylko ns Zachód. Teraz, _i 
dy Jestem we Wepótedde ftA* 
ikiej, myślę, śa się to odmlaML 
Będą taż przyjeżdżali Udaj *  mr> 
mocą młodzi feaiężs z  Um,
«ess Jednak prKfconeay, n  ^>. 
• ' “ oa to byś pomoc doraźna  ̂m  \ 
eaa  kartslreais w)asae^ kadry w 
Grodnie, aofee w MkNfen.

WlJ^eraJecy rfę p u jjish ^  
wbMkaptam *  i A  Z f E u Z  
indywidualnie, każdy się sun  
J A  nejwięcaj poznać, by o t e .  
•®weć się w ndepM #jttiii asp». 
traebowanlach. Ponadto. «gf «r T

Depesze,
nl pteez swoich M diuftę M 
skierowywani do apecialowo 
ośrodka szkoleńlowegoprryiujr 
dzn prymasie. Ośrodkiem tym 
kieruje ksiądz biskup Jerr/ p ,  
broszki. Do takich wyjsnMw 
zgłaszają się rnssrlnirai klarycy
1 księża mający jakieś powl*. 
zanie z  tymi terenami, kotsme 
na tej ziemi Je takich powfe. 
zań nie mam. jestem ftr 
na lnianej plachd urodzony.

W  czasach, kiedy stndiowal^B, 
organizowaliśmy tajnie s f ln s  
rlum z zakresu kultury aa tydfc 
terenach. I wobec petowa, i 
wobec Kośdofa tajna In była 
Pra^soiwaUśmy. że powhasa 
dojść do zbliżenia narodów, re- 
hfli, kultur •— -^nirMmj sfi| 

przygotować. Z3^Hm  
1 partnerstwo jest teras u<fc*e- 
maHowane ustawą o  rownyih  
prawach wszystkich obrzędów t  
17 maja 1900 roku.

Przykłsdoaro wapójhala mddl 
ka ma od widu lat na KUL>« 
grupę kleryków, kaplicę, as  
biskupa. Tek powtano być.

—  Czego się mogą spothśewać 
katolicy po tym. że Flrzrslmrja 
jest wicepnaesoo Wspólnoty 
Pbłsklaj?

—  N ie jestem s in  z  ramiaaln' 
kościoła. Ń> teraoie mojej dla- 
ce^l Jest Dom Bolonii. Ptźyjeń- 
dza tam hardaa wiele M d  z  
różnych stron świata. Poprzat la 
znam ich potrzeby i nlnfi i— i  
wania. chcę brać i

isi-

11 R a t u j c i e  n a s z e  a t
Od lat korzystali ludzie z  zak

ładu krawieckiego II kategorii 
przy uL Totimojł 2 w  Pawllny- 
sie. Szyli tu odzież nie tylko 
zresztą mieszkańcy Pawllnysu 
i  Nowej WUnł, lecz również kU- 
end z innych dzielnic, z cent
rum miasta. Placówka deszyła 
się powodzeniem. Obecnie jest 
nieczynna. Trwa remont. Nie 
tak dawno stało się jasne, że 
Zjednoczenie Krawieckie flRa- 
mune" zamierza przekazać od* 
n owionę locum spółdzielni kra
wieckiej, szyjącej odzież ze 
skóry... Wśród mieszkańców 
wiadomość ta , wywołała nieza
dowolenie. Posypały się skargi 
do władz miejskich, Zjednocze
nia itp. A  do redakcji —  listy. 
„Dotychczas jesteśmy zadowole
ni z  {uszytych w  jPawflnyrie o* 
kryć zimowych. Jesionek, su
kienek, garsonek —  piszą wfl- 
nlankl B. Nowoszyńska, J. KO- 
chnowlcz, H. Sobolewdca I  W . ' 
AUjewa. —  Ważnej lż zamówię* 
nla przyjmowano tu bez talo
nów. Wystarczyło zadzwonić 1 
zapytać, czy Jest odpowiednia 
iitMifna |nh ii*gndnifr terminy 
pnyjęć. Można było myć tu o-, 
dzież z  własnej tkaniny lub 
nabytej na miejscu. Pracownicy 
tej placówki —  serdeczni, życz
liw i ludzie I—  potrafili zawsze 
doradzić, jaka 'np. tkanina pa
suje lub Jaki faaon będzie bar
dziej odpowiedni. Gdzie będzie
my myć teraz? Ratujcie nasze 
atelier!"

Skontaktowaliśmy się z  M iej
skim Zarządem Usług Bytowych. 
Zlta SZALKUWUNE* główna 
ekonom latka poinformowała,
jak wygląda faktyczna sytuacja. 
Oto Jej wypowiedź:

—  Z  Miejskiego Komitetu 
Wykonawczego otrzymaliśmy
pismo informujące, iż „Ramune** 
zamierza zmienić prom zakładu 
W Pawilnysie. Uznano bowiem, 
że wszystkie miejskie pracow
nie krawieckie drogiej katego
rii są nierentowne. Kierownict
wo „Ramune- , niestety, podjęło 
decyzję o  zamknięciu nie uzgad-

slęcy złożyć tu zamówienta. Sa
le są ogromne knlwjH. 
młałe, że ta Jedyna

połowy mieszkańców rejona. M >  
li diodzi o  rzekomą nierentow
ność placówki, są to dane abi 
lutnie nieprawdziwe. Tyfto m 
rok ubiegły zakład krawiecki w 
Pawilnysie wyświadczyt astogi, 
według zamówieA USeulów, aa 
sumę 34^ tys. n h l, 
gdy jednoczenie 
waża, l i  ta placówka p u f l  
straty eonu, mię aa s b q  123 
tys, rubli—

U s ł u g i  n a  r o z d r o ż u

nlając Z nikim, nie inlónimjąe 
również naszego Zarządu. Rejo
nowy Komitat Wykonawczy w 
Nowej W iłni nie zgadza się na 
ziflewkiowanie . wspcsnnlanej 
placówki i prosi komitet wyko* 
nawczy miasta oraz kierownict
w o „Ramune1* o  uwzględnienie 
potrzeb mieszkańców rejonu I 
ich próśb o  zachowanie lej pra- 
cowpL

Przy okazji —  kontynuowała 
7. Szalkuwiene —  przebadaliśmy
sytuację w  sferze usług w  No
wej WUnł i Pawilnysie. Pozna
ła] tu faktycznie Jedyny -zakład 
krawiecki przy uL Pramones w 
Nowej WUni. Stanowcao za ma
ło. N ie sposób już od kilku mle-

wykonywane b 
byty duty rbrma 
—30 rubB
w  dńsiejaej sytuacji eksasa#- 

—  v> n o k  A y t  nkka « *  
naf M m a lc j nie san 
wodu. by bkwżiować 

Jeśtt zjednooeme - k * ■ 
naprawdę tn s s iy  i t  •  ■  
ta. musiało sactano^ft M  
tym, w  Jaki sposób wt 
wspomnianej plzi 
ssą kategorię, 
iismgnsizimać 
w «ć k icdH H H B |B  
m  iom ecqfć a sa d fs *1 
um I ustog. Kimiuaknra

tedBSk w 9



na r u s i— założycielski zjazd
m ,  etfcnrtn. «  każdej i i f aW*. 
U . M e >  p g £  U N W v ,  BMno>- 
H |  VktmMcćm. Guąxxkne w  
f l i l r i  d n  aą • * • * »  «w fc - 

£& dhJeflby poaAc wiad- 
SS M akonf To M ia a k e  

«  W aysdad M i r t *  w i .  
.^ ę  pą M a  bmM 1 i k  wobec

M K Pfk flta  csegoś w kraju. bo 
sd Bp P I  MfD oAęjalnig I tm  
i i i l^~t M |  sto robrio. Nsto- 
■ la t  peocesa nil jM

Ckensy mleć nor- 
mtiae mm—k i s naszym sęśe

fegrt dU itck pt t im p i  i

— Mg Wihńasi 13 hm raxpow- 
um&mkmj j « l  H y  jk n }n y  pa. 
H e p  M w y  * •  l lM e  tylko 
praesckedsa^a SnBdaranśa i  Sa- 
jsdi*w i d ę  dogarfeć, wszyscy 
M  §§£ «BO^|j pdjbjr n u  Bie 
t fto -

— Jat Id paajsl laki jak w
Q łi poeiettołkn: gdtyby aoaa  
Mato wąsy. byłaby wu Jankiem. 
W K T  na U a t e  tą  i  to  jest

, roy, wywiady

U s l

« i  H

d a ócassery-

ąn w ą  nadrzędną. Dlatego mia
nowicie nigdy nie złożyłem swe
go podpisu pod żadnym daks- 
w n ttn . który nie jest na waszą 
kzazjdć. CO więcej, wysyłałem 
8  n  kwo ta  §l|§n do Wytaota. 
H  landabeęgłsa. Nie dotarła do 
aofe AXydieiai żadna odpo-

— Właściwie krainą naćnie- 
■ e iś a  nie Jest Marszałkowi 
o ftm rlde  obca_.

— W  1939 rokn byłem na wa- 
laq}adi «  rodziny w  Mostach. 
Wiara tjIu tam Annia Czerwona, 
odjechaliśmy z  żołnierzami pol- 
skusl w  kierunku na Sopoćkin. 
H M t j.  wraz z  nimi przekracza- 
Masy Nłaaa .  Przy mnie za> 
wladcndano żołnierzy o  śmierci 
f u  ezyżddego. Ib
dalszej wędz&wce znieśliśmy się 
w K on ie , gdzie roWłem

w głauianjim Adama 
Zkdytesa ją wylą- 

ddękl A a i i  Czerwonej.
I 1—  i f  i ii fl Interesowały czołg] 
radzieckie as <* 1Ułni Już tam 
wjeśdtaly. Sląd przedostał Urny 
i (  do W arszawy.

Mazaaalek Senatu RP praL An. 
draet Stelmachowski aaośe b a  
sajisnla^ssji k obaw Żartować o  
m d d  egssanłnach w Kownie; 
Profesor sn ej singli kult ary uaj- 

Adelajdzie, pne- 
j >| Ko- 

antejl dL Wfcjtukd huowBtd przy 
Prądzie A  osra li M tdaiow ej 
Jerzy SSsnlta tai ma powiązania 
oam Mldte cboć a nanką nie 
związane. Driad jego pochodził 
z Ziemi Grodzieńskiej, mama 

na Krzywym Kole w 
Wilnie.

— Chciałbym odwiedzić to 
mlaato a córką w przyszłym ro
kn. drgn ie to, cboć sam się 
urodziłem w  W tnaw ie . Studio- 
wałem 1 pisałem prace nauko
we w  widu krajach świata. 
Doszedłem do wnłodu, ie  do- 
Banek, do włdokntonowości po
winien b$ć wszędzie bardzo 
prosty. Przecież języki l kultury 
nie wykluczają się, nie odąjmu. 
ją się, tylko się dodają. Religia 
wyklucza wiarę w kiitu bogów 
i katolik nie modę być jednocze
śnie nrnmlmwitnwn, M ak , po- 
zostając Polakiem, może 
wiele języków, poznawać wiele 
kultur. Wspólnota Europejska 
nawet wymaga, by każde dziec
ko prócz języka ojczystego poz
nawało dwa obce. W  Australii 
mamy kn temu ogromne możli
wości. Wiadomo też, ie  przykła
dem tolerancji językowej jest 
Finlandia. Wszyscy powinniśmy 
dążyć do takich wzorów.

Czas było kończyć rozmowy, 
bowiem wielu gości i uczestni
ków już wyjeżdżało z Grodna  ̂
Nie wszyscy magii skorzystać z  
kolejnej propozycji gospodarzy. 
Organizatorzy przygotowali wy
cieczkę po mieście, odwiedzenie 
grobu Elizy Orzeszkowej 1 jej 
matki W łaściwie na tej wyciecz
ce program się wyczerpał. Grup
ka gośd przedłużyła go sobie 
jeszcze o dalsze wypady: do Ra
kowa, do Bohatyrowicz, do No
wogródka. Do gniazda Adama 
Mickiewicza wybrał się nwa 
przyjaciel prezes lubelskiego Od
działu Towarzystwa Przyjaciół 
Grodna 1 Wilna Piotr Horbows- 
kl-Zaranek. Żegnając się raz 
jeszcze przekazał ukłony nasze
mu Miastu. Niniejszym z przy
jemnością to czynię.

(Dokończenie. Początek w  nr 
133).

Krystyna M ARCZYK

WRACAMY DO TEMATU

W sprawie nowej szkoły polskiej
obleetym troockttu infor- i w I m m  ^  . .  •W  ubiegłym tygodniu kifor- 

smwalifcay naszych Czytelników, 
l i  19 eaarwca • w Wileńskim 
Komitecie Wykonawczym prze- 
(htawicMe społeczności poia- 
kta| p o tkali się z przewodni
czącym Rady Samorządu M ę s 
kiego Arunasem Onzmadasem 
w prawie szkoły polskiej w 
jednej z  nowych ddefeiłc mias
ta, P o  zapoznaniu się z  prob
lemem przewodniczący zgodził 
się 00 do tego. śe szkoła pola
ka w tych rejonach rzeczywiś
cie jest niezbędna. Dla dalsze
go napatrzenia spraw* została

pnekasana do komisji aświrto- 
we| deputowanych do Psrkmen- 
tu.

W  pl^ek na posiedzeniu ko
misji w  obecności osób zaintere
sowanych. a takie przedstawi- 
cielą ^K. W ." rozpatrywano tę 
kwestię.

Stwierdsooo między innymi, 
l i  działające w Justynlszkacb 
dwie szkoły litewskie tą bardzo 
przeładowane, trzecia, którą się 
buduje, również będzie litews
ka, Planowana szkoła w Szesz- 
kinie (obok szkoły nr 52) z

Powodu braku środków nie wie- 
domo, kiedy zostanie wybudo 
wmna- Nie wykluczona ^  
możliwość drogą raorgeizatii 

isWejącyicJi azkół od jiuś
wtześnU 199| roku utworzył 
nową szkołę polską w jednej i  
nowych dzielnic. Do tanatu te
go będziemy jeszcze wracać. 
Przewodniczący komisji oświa- 
Jowęj deputowanych do Rady 
Najwyższej Litwy pan Jooas 
Kwederaitis do sprawy tej pcey- 
*zekl wrócić we wrześniu.

lacja BRZOZOWSKA

XI I I  N a r o d o w e  
Święto Pieśni Litwy

W  dniach 5—8 lipca 1990 r. 
w  Wilnie ma się odbyć XIII Na
rodowe Święto Pleśni Litwy.

Oto co na ten temat powie
dział nam przewodniczący ko
misji organizacyjnej Święta D. 
Trtnkunas:

—  Święto odbędzie się w na
der skomplikowanych warun
kach, spowodowanych blokadą 
gospodarczą, nałożoną na Litwę 
przez Związek Sowiecki. Utrudnia 
to, oczywiście, rytm pracy 
przygotowawczej. Po pierwsze . 
—  unieruchomienie autokarów 
z  powodu br4ku benzyny. Włą
czono zatem do tej akcji kolej 

zną, uruchomiono dodatko
we pociągi, wagony, będą one 
zbierały uczestników Święta z 
11 punktów Litwy, Drugi prob
lem —  to zakwaterowanie, w. 
szczególności dzieci, rozlokuje się 
je  w  bursach przy uL Cziurlio- 
nio, bliżej Parku Wingis. Trzeci 

to wyżywienie, z czym jednak, 
wydaje się, nieźle sobie poradzi, 
my, dzieci, młodzież ucząca się 
będą się żywiły na koszt pań
stwa, przewidziano też w  tych 
dniach przygotowanie w  kawiar
niach, restauracjach, stołów
kach specjalnych potraw litew
skich (dźukl jakie, auksztockie, 
żmudzkle, suwalskie). Słowem 
specjały ze wszystkich regionów 
Litwy. Jeszcze jeden problem — 
to brak ciepłej wody. Porozu
mieliśmy się z władzami miasta, 
że na okres trwania Święta

ciepła woda w  Wflnie będzie 
podłączona.

Problem Innej natury —  to 
przybycie zaproszonych gośd z 
zagranicy: z  Australii, Kanady, 
Polaki, W. Brytanii i ln., chodzi 
tu, oczywiście, o wizy wjazdo
we. Tradycyjnie — będą w  nim 
uczestniczyli goście z  Łotwy * 
Estonii Ogółem w  Święcie weź
mie udział 33 tysiące artystów. 
Obok chórów dziecięcych po 
raz pierwszy wystąpi na obec
nym Święcie także chór zesłań
ców. W  imprezie wezmą ndrlał 
najbardziej znani dyrygenci li
tewscy. Mimo trudnych warun
ków gospodarczych szata grafi
czna Święta wypadnie na pewno 
okazale. Już sam fakt uszycia no
wych, drogich kostiumów dla 
zespołów odpowiadających praw
dziwym (a nie sztucznym jak 
dotąd) kanonom ludowości — 
niewątpliwie o tym zaświadcza.

Po raz pierwszy w  dotychcza
sowej historii podobnych imprez 
na to Święto nie będzie zapro
szeń —  ani dla wysoko posta
wionych osobistości rządowych 
ani też dla elity kulturalnej. Ce
ny na bilety wyniosą 1 rb. 
(wejściówki) 1 2 rb. (miejsca sie
dzące), nawet akredytowani 
dziennikarze będą musieli kupić 
bilety. Dochody ze Święta będą 
przeznaczone na Fundusz Prze- 
dwbłokadowy. Bilety będą sprze
dawane w kasach miejskich, 
osobno będą przyjmowane zgło

szenia zbiorowe
' I  W związku X tym dla wszy. 

stldch zainteresowanych chciała- 
birn itu  podać bardziej obszerną 

N*  początek może 
pokrótce o programie Swifta.

A wite S U  PC A  O GOOZ. 16 
“ Otwarcie wystawy twórców 
ludowych w Wileńskim Pałacu 
Wystawowym. O 18JO _  na Pt. 
Katedralnym — uroczysta msza 
śwtfta.

6 LIPCA, WIECZOREM O GOOZ. 
21 W Wileńskim Parku Górnym

ł Tartca, Uroczysty po
chód z PI. Mlepodleęłości.

7 UPCA na WlleAsklm st»«*lo- 
nle -2alqlrls" O GOOZ 19 I 19 
— święto Tańca. Pochód ucze
stników s PL Niepodległości, PI. 
Katedralnego.

Nowy repertuar śwUta. nie 
Jest jak dotąd, obowiązkowy. 
Poszczególne regiony, rajony 
wybrały go dowolnie.

WOLNA WYSPRZEDA2 BILE
TÓW — OD 25 CZERWCA W NA. 
STEPUJĄCYCH KASACH:

Wileńskiego Rosyjskiego Tea 
ru Dramatycznego (uL Basana- 
dcziusa 13).

Zanotowała 
Alwkla ROLSKA

Na własnych śmieciach, ale nie gospodarze...
r n r i c t ś m  :

Od wgarnianych exu6w aa 
-mryrn trasu  W1U impructw- 

1 Im tm PooMnkicb lokuj t  « c  
uttt T n d ,  BacUa. M alt, nZ  

> abduzifc UB
Ę g ™  t « rk.ąr yBi tyńcĄ  
■ ■ J *  Isssm | bujnymi 
n |  ótaą 1 zdrowym powia- 

— Mta«kaly ta 
od 4Uads prartrtarts wytgeatie 

tn się rodziły 1 
■M tnly, ffo^podarzyty na wlas- 
S  S i  AU s czasem w n i *

 Bk M  (jast ich
I Wttals Q  Trzecia «w »|q prij- 
f  isa do aalaau. M a powita,
1 H  ■ M o ś c f  od razu po-

■  litry  1 IiiW Iii w m o s o ić  
i  pfefc z (ago wtaśdwla tyła.

I P i ł  dsasi wlęcat kml 
R  d a  wscysOtSm starczało 

■ H «• M tama* nie wynffc- 
g  wpoUrw O ndsś
To jtt i^ fc ic iiU  wislazla się w

2 5 #  oMkas: jsk 1 pszadiem 
wHdu dnwnłaas, pkxy, ogród- 
K  ISl—lns' wili [oyn#srdrłii 

■ o jw łf nfle^sćtńryctł ojltsz- 
hśmtm ranąty dą s dbwtlą <g- 

W k  przez WBskską p*^ł 
H B M k 4  tmi nwmliairts ar 781 

»  gniśa ii iwn 1. jO

przydziale parcel wiirimin^ pra- 
cy i  taEtytucjom", którego pkt 
1 głcełb przydzielić Spółdziel
ni WUeńskiego Oddziału Towa
rzystwa Sztuki Lodowej L4L 
SRR pazcełe o  roaniaize 0,5 ha 
w Buchcie nr 3 na budowę 1 
eksploatację 5 pracowni twór* 
o jn t  dla mistrzów ludowych..."

Tut za rozporządzeniem, po 
nlecałydr dwóch młieał^ach, u- 
kazała się uchwala za po^śsem 
ówczean^o zaatępcy przewod
niczącego Rady Miejskiej K. 
Kaczonasa caJkcwlcle aprołnii- 
jąCB powylSBa roy>wyhnBl»

ją  oni prawo do korzystania z 
działki przyzagrodowej do sześ
ciu setek. Nikt Jednak tego nie 
wziął pod uwagę w  czasie wy
tyczania placów pod budowę.

. UL Bukcziu-7. Pod tym rumo
rem zamieszkują trzy rodziny: 
Gaworskich i  Gryniewiczów, 
pod jednym dacham. ale praw
nie niezależne jedna od drugiej. 
Każda z nich ma własną część 
domu zatwierdzoną przez nota
riusza, z  oddzielnym wejściem, 
oddzielnie płacą asekurację i 
podatek za ziemię. Poczuli się 

_ więc mocno sknywdasnl po o>
A  niedługo w Trzeciej Buchcie .dym aniu 26 Upca 1969 r. pia-
wyroaly. tak grzyby po dwaimi, 
wyglądem bardziej przypomina
jące pałace mośnowtadców, nii 
Skromne pracownie twórców 
tudowjit budowle. Zraazlą, nie 
stanowi to meritum niniejszej

Miejscowość przybyasom alę 
spodobsU, a czysta powietrze 
jak najhardziej dopisywało adro- 
wtu, więc przybyło i chętnych 
zamieszkania w tym uroczym 
rak^tra Bynajmnlef nie miel! 
kłopotów z otrzymaniem uawo- 
lad w praedwicdatwis do rdzsn- 
nycfc mieszkańców, którzy lata? 
ml nieraz obijali progi urzędów, 
ale zazwyczaj otrzymywali od
mowną odpowtedi. Z  mraasm 
jednak placów pod budowę sa- 
brakło. Wówczas z  blogoala- 
wieóstwa tych samy<ii władz 
miejskich l rejonowych, (bo kto - 
tu psaeml), postanowiono nieco 
śrWśolr uksnnych miasdeań- 
ców. Nie wzięto nawet pod u- 
wagę lakiu. te ta ziemia kiedyś 
była Ich wśasootcią l do nk± 
przede wszystkim naleśalo pierw- 
szakstwo. Zresslą, nawet według 
pndjętych ostatnio schwai ma

ma z  Październikowego Kwnlt^. 
tu Wykonawczego aa podpissm 
przewodniczącego W . Dziuby; 
..Ustalono, śe posiadłość T. Ga- 
weiskioj, J, Gaworskiego 1 P. 
Grynlewlcza sam. przy uL Buk- 
ęzlU‘7 liczy tylko 900 m**.*. A  
więc po tn y  setki na rodzinę. 
Motywacja: mieszkają pod
w ędnym  dschsm.

P. Grynlewtez. — Nikt się 
do nas nie zgłosił i  zawczasu 
nie poinformował, te zabiorą 
nam złcanlę. Sami rozplanowali, 
sami podziel HI, a nas zawiado
mili dnplero po Uwaśam,
ta z  nami, SBłefeoowyml mless- 
kańcnmi nBct się nie cłKe li
czyć. T, Gawersklej zabrano 
działkę. Wyrąbano 20 śliw, 9 
krzaków poraeczak i zniszczono 
plantację truskawek. Właściciel 
budującego się na tyto miejscu 
domu otśecał początkowo za 
wszystko zapłacić. Chociaż od 
teso czasu minęło ponad pół 
roku. nie otrzymała ani kopiej
k i Kobieta w starszym wieku, 
acboruwaua, przez kilkanaście 
dni w pode caoła trudziła się 
przy odsądzeniu truskawek, a

wszystko poszło da mam*. Cho
dzili, wybierali najpiękniejsze 
miejsca, mierzyli, a nas praw
nych właścicieli Jakby w ogó
le tu nie było. W  wyniku, na
sza stodoła 1 obórka le i  alę 
znalazły na cudzej teraz zlemL 
Tut obok budynków gospodars
kich wykapano ziemię pod fun
damenty przyszłego domu. a 
nam kazano w najbliższym 
czasie przenieść Jo na pozosta
wiany nam ziemię. Przybysza 
praedet nie mogą oddychać po
wietrzem z obórki, a my, znaczy 
się, musimy. Ale kogo to dziś 
obchodzi? Ja osobiście lizyiuam 
krowę 1 konia, Inni aąsiedzi ma
ją prosiaki. Jeieli tak pój
dzie dalej, widocznie będziemy 
musieli Je sprzedać, a mleko 
1 mięso kupować w sklepie, 
Dziwny u nas stosunek do łu
dzi, nie mówiąc Jut nawet o 
emerytach, którzy 1 tak ledwie 
wlątą koniec z kodcesn.

Nowi go^odarze spiłowali 
trzy młode lipy* kilkanaście to
poli, młode aosenki, brzozę. A  
przy wiekowym dębie i brasie 
tuż obok wykopali ziemię pod 
fundamenty. Los tych drzew jest 
również przesądzony, bo nie wy
trzymają tek poważnej konku
rencji. jaką z czasem stanie alę 
wybudowany tu dom. Zresztą 
początki złego jut są* spiłowa
no część gaSęzi, do połowy za
sypano drzewa ziemią, miejsca
mi wystają korzenie Drzewa się 
ninczy, mieszkańców krzyw
dzą. tylko w iznią czego? Ctyi- 
by nie można było tych demów 
wznosić nieco dalej, gdzie jest 
pełno swobodnej ziemi?

Otóż na tej samej ulicy pod 
numorem 8 mieszkają równice 
trzy rodziny: Jasińskich i Gry- 
niewłezów. Dam nieduży 1 nie 
wszystkim wygodnie się w nim 
mieszka. Gremialnie więc ura

dzili go dobudować, ale dotą*) 
nie otrzymali zezwolenia. Bo z 
tej strony, z  któeąj chcą wznieść 
dobudówkę, planuje alę wyty
czyć drogę do prywatnej pose
sji. Jeżeli pomysł zostanie zrea
lizowany, mieszkańcy tego do
mu będą anuszenl na okrągło 
oddychać ^ślinami 1 kurzem W  
— i—i proponują tan nadbudo
wać aałkl, tylko śe dom liczy 
ponad BO łaś I na pewno nie 
wytrzyma ciężaru salek. Propo
nowane aą też inne warianty, 
ale gospodarzom one zupełnie 
nie o<feowiada()ą,

Z kolei GL Boguszewicz za
mieszkały pod numerem 13 se- 
dkdal na swojej działce wy
budować dera garaże: dla ojca 
i aieble, jednocześnie cacho- 
wując należną mu csęść dział
ki za drogą. Kiedy alę serródł 
do zarządu architektury, zapro
ponowali mu miefsee na pod
mokłej łące zarośniętej kroka
mi, a jego działkę ■  drogą 
prnrmnrrytl pod budowę ko- 
ląfnego domu. Nie zgodził się. 
ęywfaił, dnłśJał się, wreszcie 
zezwolono mu budować garaże 
bliżej domu, w znraian za zie
mię za drogą. W  wyniku zosta
ło mu zaledwie 3 setki ziemL 
qd g0 f*tunhianii» nie zadowala. 

Tak wyglądają apaswy na 
dzień dzisiejszy w Trzeciej fiUr 
chcie, w której jeszcze przed 
nikoma laty panował spokój 
i zrozumienie. Istniejący na 
rtińoA dzisiejszy stan rzeczy 
rdzenni mieszkańcy odbieraj 
jako specjalnie wyrządzaną łm 
krzywdę 

Jakie zastaną powzięte kołąj- 
ne decyzje ze strony władz 
miejskich, by umilić I tok juk 
rozkoszne Ich życie?

CZ. GUDALEWICZ 
kor. „Kuriera Wiłeńaklego"



„ k u r i e W I L E Ń S K I "

// Zlot Turystyczny Polaków na Litw ie

Namiot rozłożę, gdzie Podborze...!^^
Kiedy pcfied rokiem nad mo* 

drooką Bstaear dobiegał końca 
I Zlot Turystyczny PoJaków na 
Litwie, a komitet organizacyjny 
był wcale #  niemałej kropce, 
co to zrobić z flagą, jaka Jada 
moment miała spłynąć *  masz
tu, prezes SolecznJokłego Rejo
nowego Oddziału ZPL Janusz 
Obfaczyńaki zrobił zdecydowa
ny krok do przodu 1 złożył nie 
mmej pewną propozycję: „Prze
każcie ją na moje ręce, jako 
zbiorowego gospodarza drugie
go zlotu w foku przyszłym", 
Odetchnęliśmy zatem z ulgą — 
tradycji miało stać się a«lo§c. 

Rok zleciał niczym z  bata 
trząsł, a w  miarę tego Jak zbli
żała się -Noc Świętojańska w ko
lach ZPL na Wileńszczyźnie i 
yf Walnie turystyczna ruchawka 
przybierała corai bardziej na 
sile, a komitet organizacyjny, 
któremu przewodniczył Zdzis
ław Palewicz, dwoił się i  troił 
tymczasem coraz mooiiej w 
przygotowaniach. Rzymem, do- 

tym razem miały wieść dró* 
gi, droźki, żwlrówki, szosy 1 
wszelakie steczki było jakże 
pieszczotliwie brzmiące dla u- 
cha Podborze — miejscowość 
już z  nazwy samej jakże kuszą
ca, by tu rozbijać namioty.

Gospodarze byli gościnni na 
tyle, ie  zdecydowali imprezą 
zacząć nawet w czwartek, by jej 
uczestnicy mogli w mniejszym 
pośpiechu czerpać skrojony aż 
do niedzieli program. Turystycz
ne bractwo nie potrzebowało 
listów gończych: 21 czerwca już 
do godz. 20 nad bizegiem Sol- 
czy wyrosło nąmiotowe mias- 
lecako, którego merem mianowa
no Aleksandra Szełupajewa. 
Gospodarze już na starcie midi 
powody do zacierania z  zado
wolenia rąk: 22 drużyny i bez 
mala 180 osób —  toż to rekor
dowa obsada zlotów Polaków na 
Lttwiel i  to w  warunkach blo
kady, kiedy każda kropla ben
zyny Uczy się na wagę złota, a 
■do. Podborza z  Wilna wcale nie 
tak łatwo ręką sięgnąć. N ie bra
kło a ia j ornych twarzy z  I  d o- 
tu turystycznego: bo i Anna 
Adamowicz z  Wojdal, i Tadeusz 
Songin z Eiszysrek, l Zygmunt 
Lachowicz ze Skajdziszek, l  Olek 
Zyndul z Wilna... Jechali też 
goście, jechali: 19 osób ze Lwo
wa, zwoławszy się na gwizd 
Emilii Chmielów, Ryszarda Tur- 
czy newskiego i  Mariana Bara- 
nmyskłegó, 9 wagabund z  Lidy 
z  Teresą Siemlonową na czele, 
Staszek Ostrowski i  Andrzej O- . 
rzeebowski z  Brześcia, gdzie 
polskość po łatach zahukania 
też ostatnio „głowę podnosi".

Pierwszego wieczoru dysko- 
teka pomyślana dla zawarcia 
bliższych znajomości miała po
czątek, ale jakoś nie za bardzo 
chciała mieć koniec. Taniec 
zmieniał taniec (a królowała — 
wiadomo — lambada), murawa 
pod nogami tancerzy łysiała co
raz bardziej. Koło 4 Muz ref 
wiodło w najlepsze i dopiero 
kolo drugiej w nocy discjockey 
Jan Miszkinis przyparty do 
„nrara" przez gospodarzy, trosz
czących się o  zmrużenie oka

KONCEPT G04CI 
\Z NOWEGO JOPKU

W sah PtlKU Zwtą*fc4w 
Zaw*yfcywyrh w^ttąpi FTlsiln—  | 
■ i H H H l i  Nowego Sof'
  Został akrfon f v  1966 uy
« C  nsl«ży do znanej «M tyUś> 

|«kiel organizacji tefefor ledo- 
| wy»aL Członkowi* zmpA* to 

od 14 <k> 25 M . k>- 
|v oto płof. d M M  Uaiweaay- 

w j fe ir ó jg r t fc l i f#  Atta Om .
iraybfł na Litwą p »

raz pierwszy i bez " f f l r l *  po.
interesować wumaa, 

zwłaancza tpobconoić blatoruAR 
ANBZCZYK

Bok o bok przedstawiciele Lwowa, Udy, Brześcia, Wilna, rejonów aolecznlcklego, wileńskiego I tro
ckiego.

gości, musiał wykazać stanow
czość. Była raz jeszcze lambada 
i dla wielu —  niestety —  do 
snu. Za kilka godzin przecież 
—  turystyczna sztafeta, spraw
dzian tego, co włóczykije pot
rafią.

A  potrafić trzeba było napra
wdę wiele: rozbić namiot, przy 
pomocy łodzi sforsować w po* 
pnek Solczę, przez kładki nad 
ndą pod postacią blenwion prze
rzucone na drugi brzeg się prze
dostać, wziąć przeszkodę 6 w y
sokości 1.50 m 1 wreszcie lasso 
z obręczy z  odległości 5 m za
rzucić na wkopany w  ziemię 
kloc A  wszystko pod pręgie
rzem czasu, skąd amoojl było 
co nie miara. Kto z  pośpiechu 
skąpał się w Solczy, kto z  po
mocą lasso drewnianego „mus
tanga" pojmał dopiero w  piątej 
prćfoie, innym znów przeszkoda 
stawiała „rogi", W  efekcie pier
wsze miejsce wywalczyli „Czar
ni" ze Lwowa przed „Zuchami" 
1 drożyną gospodarstwa rolne
go im. Kirowa w  rejonie solecz*
nkkim.

W  drugim dniu poprzedzonym 
również nocnym maratonem
dyskotekowym rozegrano za
wody na orientację w  terenie, 
Trasa liczyła 5 km, wiodła przez 
leśne odstępy 1 kryła 4 podsta
wowe cele, które z  pomocą 
kompasu, mapy 1 własnej smy- 
kałkl wypadło odnaleźć. Różnie 
różnym to szło. Zgodnie z  o- 
czekiwaniem klasą dla siebie 
byli gospodarze. „Solczanie" u- 
zyskali najlepszy czas, a dwie 
dalsze lokaty wywalczyły „Zu
chy" i „Osrięta** ^ r 'te ż  z  rejo
nu saleazniddego.

Człowiekiem, któremu od 
tych zawodów przybył chyba 
siwy włos na skroni, był jleden 
z  kierowników ekipy lwowskiej 
Marian Baranowski. Poszły jego 
„Czarni** | „Sokoły" w  pOdwi- 
leński las i jakoś wracać stam
tąd nie chciały. Stał zatem pan 
Marian % progu leśnego domu 
i już gotów byt ojcowskie „V—

u—u l" czynić, by licząc na echo 
je  pozwablać. A le w  końcu 
przybiegły same. Zmęczone, u- 
morusane, a wlełce szczęśliwe, 
że udało się wcale nieźle ê pisać 
nie po podkarpackich połoni
nach jak własnych pięć palców 
znanych przecież zwiad czyniąc 
tySko pod Wilnem, „które

I  wielkie jak podborakle sos
ny wam dzlgti gospodarze! Bóg 
świadkiem bardziej, ile musielift- 
£)e się naharować, aby ta na- 
n a  impreza na sto dwa wyszła. 
W  imieniu wszystkich chylę za
tem czoła w  pas przed Zdzisła
wem Palewiczem 1 Józefem Ry
bakiem, Januszem Obłaczyńs-

lasach siedzi jak wilk pośrodku -  kim i Algisem Kiarasem, Zyg-

~J wyjdzie zupa — paluszki lizać.

żubrów, dzików 1 niedźwiedzi'
Konkurs na najlepszą zagrodę, 

wygrany przez zwycięską dro
żynę ubiegłorocznego zlotu 
„Pajączków" z  Niemi eżyna,
prowadzoną notabene przez Ur 
rodzonego turystę Zygmunta 
Lachowicza, konkurs na najlep
szego kucharza, triumfalny dla 
Heleny Bakuło ze wspomnia
nych „Pajączków", potrafiącej 
w  ciężkich blokadowych czasach 
zupę —  paluszki lizać — nawet 
z... gwoździa ugotować, tótny ma
raton siatkarski, co to ostatecz
nie zwycięstwo Białej Wace 
przyniósł, popisy we własnej 
twórczości amatorskiej, w  czym 
rej też wiedli turyści z Białej 
WaSri, wybory mSss i  mistera, 
którymi zostali Anna Chrul z  
Lidy i  Stanisław Zagórski od 

' „Zuchów", wspaniale występy 
arty&yczne „Salczan" i ,Ejszy- 
szczan", rozległe obchody nocy 
świętojańskie), połączone z  
poszukiwaniem kwiMu paproci, 
pozdrawianiem Janeczek, Ja
nów i Jasiów, przeróżne Tśaba- 
w y  (powiedzmy —  pchnięcie 
kłody i... zapałki) —  to tylko 
kalejdoskopowo -  migawkowy 
wykaz tego, co było. O  każdym 
osobny rozdział można spisać, 
ale z  racji ną blokadową wiel
kość „Kuriera" muszę iść na 
wyraźne skróty, na oo ręka rad 
jakoś się nie podnosi.

Nie mogę jednak choć w 
' paru słowach nie powiedzieć o - 
Olku 2yndułU, dzięki któremu I 
pierwszy i  drugi zflot boki . so
bie ze śmiechu zrywał. Przed 
rokiem Olek przywąpanlałe wy
wiązał się' z  roli Neptuna, a w  
tym, kiedy jego  4 Musy bunt 
urządziły i w  zawodach starto
wać niezbyt chciały,' wcale g ło
w y ńle stracił. W  sztafecie dra
łował z  kolkami w  obu bokach, 
w zawodach na orientację fini
szował niczym ranny tuz, pod 
postacią Oleńki Zyndulówny 
do konkursu na miss stanął i 
W lambadzie zatańczył do upad
ku swego partnera, w  konkur
sie twórczości amatorskiej czar
nym -bluesem w wydaniu białej 
Murzynki wzbudził aplauz wi
downi, ciężko sapał w  konkur
sie na mistera, gdy wypadło 
krzepę swych mięśni zaprezen
tować, wreszcie nieje<tao wiad
ro wody pinzytachał, by zlawszy 
nią kurze na , parkiecie" wraz 
z dyskoteką do białego rana 
szaleć. Dzięki ci,. Olku, za wt- 
takiość, za humor, którymi jak 
źródło tryskasz.

muntesn śliżewskim, Czesławem
Antulem, Witoldem Daszkiewi
czem, Józefem. Iwagzką, Janem
I Stefanem Wasilewskimi, Janem 
Miszkinisem, Stanisławą Ani-

.chowską. Piotrem Talmoniem
wraz jego chłopcami w  miłicyj-
nyćh mundurach bacznie 
potz^dklm czuwającym i wie
loma, wieloma Innymi, kiórych 
znówże z  braku miejsca nie mo
gę wymienić. Impreza znalazła 
też oddźwięk bardzo wysoko, 
gdyż na je j uroczyste otwarcie 

.pofatygowali się przybyć prze
wodniczący Rady Rejonowej
Czesław Wysocki wraz ze swym 
zastępcą Adamem Monkiewi
czem, zarządzający rejonu so-
lecznickiego Marian Simano- 
wicz w asyście zastępczyń Zofii 
Griaznowęj i Jadwigi Prawioc- 
kiej.

Minionej niedzieli w południe 
w  strugach deszczu (niestety)
II Zlot Turystyczny Polaków na 
Litwie dobiegł końca. Najlep
szym rozdano nagrody i dyplo
my honorowe, a wszystkich u- 
honOTowano pamiątkowymi 
każyjnyml proporczykami W iel
ce wzruszające było też odśpie
wanie dłuższej dzięki Annie Ada
mowicz o  zwrotkę, a poczętej 
przed rokiem piosenki o jakże 
wymownym refrenie:

•Więc pakuj namiot, słońce w  
plecak bierz 

I  Wileńszczyznę zwiedza)
wzdłuż I twszerz.

Za rek i|| kolejna 
Najpewniej w  rejonie trockim, 
którego to przedstawiciele wzię
li na przechowanie flagę na- 
szydi biało-czerwonych eskć 
pad z  namiotami, plecakami 
kompasami.

’ '  Henryk MAZUI,
kor. „Kuriera Wileńskiego" 
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Utawska Słuffia Hy 
loqlczna przawlduje na : 
wca zachmurzania 
krótkotrwałe opady. 
ludnFpwo-zaćhocu I  
ny, tamparatura 20—22 1

W cląqu następnych 
dni tamparatura w nocy i 
w dzlart 19—23 stopnia.

W  zwłątkn n e n s e a  
Wandy LEBIEZY^SKIEI, 

Wiernego i  Oddanego Czy
telnika. Laureatki l i a l i ł M  aj 
honorowe miano .P u jJ a iftM  
„Kariera WDeńsklego" —  wy
razy wspólczada Ĵ ęf krew
nym | Mhfcla A M R

zespfti
WILESSEBGO*

Z głębokim talem aktadam 
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1 przyjadołom aktywRłłJ ZR
w  T—if   Paai Waady
LEBIE2YŃSK3EJ z powoda 
Jej śmSeicf
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